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szone, koloru ciemnego, na przekroju wykazują wy-
raźne zapalenie miąższowe (nephrit. parenchymalosa).
Torebka nerkowa schodzi łatwo .Obraz przekroju nel-
ki tak substancji korowej, jak rdzennej zupełnie nie-
wyraźny, makroskopowo zd|aIty. Oplucna i p}uca wy-
];itnie różowo-żółtawe, bez innych zmian patologicznych,
Na przekroju płatów, z oskrzeli i oskrzelików wydoby-
wa się ciecz pienista, tdzawa. Płuca są elastyczrre, pę-
cherzyki płucne powietrzne. Serce nieco powiększone,
mięsieti sercowy matowy, bIado-żółty, Skrzepy krwi
ciemne, a wypływająca krew z większych naczyń krwio-
nośnych ciemna i gęsta.

W dniu 15.IV br. (ósmego dnia) konie nadal używa-
ne do pracy w polu, oprócz czterec}t, z martwicą skóry
i obrzękarni kończyn, które skierowano do miejsco-
wego PZLZ, celem dalszego leczenia.

W tym samym czasie zachorowało również bydło,
Objałvy chorobowe były podobne jak u koni 

- 
poza

tym u krów stwierdzono zmniejszenie sekrecji mleka
(o ok. 500/o); mleko barwy żółtawej i gorzkie. Mocz
t-t bydła oddawany był przy wielkim rł,ysiłku i wygi-
naniu grzbietu, tak satno podczeis wydalania odchodów,
Nadto, odchody były w skąpej ilości, ciemne, zbite,
u, małych grudkach,

Leczenie odbywało się podobnie jak u koni, z tynr,
ze stosowano przez pierwszych kilka dni welatrynę
Początkorvo stan bydła, zwłaszcza jałówek nie był zada-
walający z porvodrt oslabienia, wychudzenia i braku
chęci do jadła. Dopiero po tygodniowym leczeniu i wy-
pędzaniu na pastwisko, bydło stało się żwawsze,
ruchliwsze i powoli przybierało na wadze.

Powyższy wypadek zatrucia łubirrem opisałem z uwa-
gi na znaczną ilość zwierząt chorych oraz na brak
w dostępnej mi literaturze, szczegóło,łego opisu zatru-
cia i sposobu leczenia (opisy dotyczyły przeważnie za-
trucia łubinem u owiec). W opisanym przypadku za-
truciu uległy konie i bydło, po dłuższym podawaniu
mieszanki karmowej i dodatkiem łubinu.
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1. Do tutejszego zakładu przesłano trupa noworodka
cielęcia z ośmioma kończynami (oclopus, octipes), któ,
rego opis ze względu na lzadkoŚC występowania tak
znacznej nadliczbo,wości kończvn (polymelia) jest god-
ny ogłoszenia.

O p i s. Trup noworodka, byczek, maści czarno-bia-
łej, pochodzący od rodziców rasy nizinnej, z normal-
nie wykształconą głovyą i tułowiem, posiada cztely
normalnie rozwinięte przednie i tylne kończyny oraz
cztery dołdatkowe przednie i tylne kończyny. (Fot. I.
1, 2, 3, 4, 5.6,7, B\.

Dodatkowe przednie i tylne kończyny, okryte są
całkowicie skórą, posiadają dokładnie zarysowane sta-
wy i silnie rozwinięte raciczki, wychodzą z zaro-
śniętej klatki piersiowej (thoracomelial i są stawani
i przodkami laciczek zwrócone ku głowie nowol:odka.
(Fot. L 3, 4). Dodatkowe tylne kończyny również w
średnich i dolnych odcinkach wTaz z laciczkami całko-
wicie wyrośnięte oraz tylna część ciała, odchodzą
z zarośniętej jamy brzusznej, a zwrócone zgiętymi sta-
wami i przodkami raciczek ku tyłowi po,twolka, czynią
wrażenie jakby cała tylna częśc ciała wraz z tylnymi
kończynami jefurego cielęcia, wysuwała się z janry
brzusznej drugiego cielęcia w pozycji siedzącego psa
(pygomelia). (Por. Fot, A, 5, 6, B, 7, 8).
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Ośmionożność jest niewątpliwie następstvrem bąrdzo
wczesnych zaburzeń rozwojowych ciąży bliźniaczej, w
czasie której jeden zawiązek płodu rozwinął się całko-
wicie w płód normalnie. a część drugiego zawiązka
płodu, wskutek początkowego odszczepienia się, roz-
rłinęła się tylko w kończyny przednie i tylne wraz
z niektórymi innyrni natządanli wewnętrznymi, zlewa-
jąc się razem w jeden twór.

Fot. I. ośmlonogi potworek cielęcia. I, 2. 3, 4 norm,. 1 dod.
kończyrry przednie A, B-5, 6, ?, 8 norm 1 dod. kończ. tylne.

Przypadki nadliczbowości kończyn występują według
Szczudłowskiego dosyc często u wszystkich gatunków
zwierząt dro,mow}ch, jakkolwiek rzadziej z podwójną
parą kończyn przednich i tylnych.

Potworkowatośc tego rodzaju za|iczają teratolodzy
tlo niesymetrycznego, nieztrpełnego rozdwo jenia za,
rodzi bliźniaczej (duplicitas osymmerlos incompleta,
inonslro parte duplicia, parasitica).

Zlanie się dwóch rozwijających się po,czątkowo za-
wiązków płodowych, dowodzi stwierdzenie po otwar-
ciu klatki piersiowej, drugiego serca, w postaci zatrzy-
rlrdnegc w rozwoju zaniklego tworu, przemieszczonego
na prawą stronę klatki piersiowej (dextrocardio), aż do
rvysokości podbarcza.

Dokładna analiza stanu i rozmieszczenie irrnych na-
rządów wewnętrznych w ciele potworka oraz przycze-
py dodatkowych kończyrr do części miękkich klatki
piersiowej i opony brzusznej będą opisane po szczegó-
ł,o,wym przebadaniu, w późnie jszym czasie na innym
mleJscu.

2. Po normalnym uboju kilkudniowego byczka w
Rzeżni Miejskiej w Poznaniu, u którego w innych na-
rządach wewnętlznych nie znaleziono żadnych zmian
chorobowych lub odchyleń nienormalnych poza wątro-
bą, stwierdzono zwisającą z dolnych brzegów qo,rmal-
nej wątroby olbrzymią torbiel.

O p i s. Wątroba cielęca zupełnie normalna, zawiera-
jąca woreczek żółciowy. Z dolnego brzegu głównego
płata wątroby l,ynienkowato wklęśniętej, zwisa jeden
bardzo duży i kilka mniejszych chełboczących, workptr
wato zwisających, wyrażnie odgraniczających się od
siebie torbieli (Fot. II. a, b, c. d).

Sciany torbieli są bibułkowato ok. 0,5 mm cienkie,
przejrzyste, przez które przeświecają w górnym dową_
trobowym odcinku, drzewkowato lozgałęzipne naczyń-
ka krwionośne, odchodzące od torebki Glissona, (Fot.
II. e, f).

W dolnych odcinkach torbieli przebija przez ściany
torbieli nagromadzlony płyn, przelewający się z miejsca
na miejsce pod uciskiem palców, Miejsce przyczepu
największej torbie]i, odgranicza się rynienkowatym pa-
semkiem tkankołącznowym, czyniąc wrażenie, jakby
torebka wątrobo\^ra zo§tała zsunięta z miąższu wątro-
bowego.
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Waga wątroby wlaz z wszystkimi torbielami wynosi
3.400 g; sama wątroba |odcięta od torbieli waży 700 g;
waga samych torbieli z płynem 2.700 g; ilość płynu
z wszystkich torbieli wynosi 2.300 mI.

Odzielona od wątroby całkowicie normalnej, naj-
większa torbiel, wielkości głowy mężczyzny, tkanko-
lączowy wór o zewnątrz z wyrażnie odgraniczającymi
się różnego kształtu mniejszymi torbielami (fot. III,
a, b. c), a od wewnątrz cieniutkimi tkankołącznowymi
przegródkami.

Fot. n Suro$,icza torblel torebki Wątloby u clelęcia
: wątroba, b : torblel naJwlększa, c, d: torbiele mnieJ-

sze odchodzące od torbleli głównej.

Fot, In. suo\ylcz,a tDrbiel torebki wątroby u cielęcia od stto-
Iry Ctoprzeponov{ej, a : torl]iel głÓwna, b, c : torbielę bocune

pI bezwonny,
c o c. wł, 1040,

b ej ika i skrze-
p eż ucyny lub
składników żółci,

w postaci cyst. Ruppert przypisuje tworzenie się
torbieli nienormalnościom grubości naczyń włplsowa-
tych w zrazikach wątrobov/ych, powodującym bezczyn-
ność zrazikówl czego następstwem jest powstawanie
transudatów podtorebkowych. U starszych ponad dwa
tygodnie liczących cieląt, nigdy dotąd nie stwierdzo-
nc, tego rodzaju torbieli, gdyż po urodzeniu się cielę-
cia, ciśnienie krwi wyrównuje się i przesączyny szyb-
ko się resorbują.

3. Ogólnie przyjętą kliniczrrie, jakkolwiek mało od-
powiednią, nazwą ,,dziąślak" (epulis), określa się wszel-
kiego rodzaju guzowate narośla tkankowe zwłaszcza
charakteru nowotworowego, usadawiające się w jamie
gębowej ale nie koniecznle na dziąsłach. Punktem wyj-
ścia epulidów bywa najczęściej orchrzęstna |perichon-
driumJ lub okostna (petiosteum) szczegóInie zębodołów
(periosteum alveolale). W zależności od przyczyny do
nazwy ,,epttlis" doclaje się biiższe rozpoznawcze okre-
ślenie np. ep. actinomycotica, ep. carcinomatoso, §tcf-
comatosa ild, U starszych psów jak to podają liczni

Foi. Iv Eptrlts s.arcom u psa, a - nalośl na dziąśle.

autoTzy, z reguły występtrje dziąśIak mięsakowy lub
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niec szpic, Iat 9, wychudzony, według zapodania, pies
nie chce przyjmować pokarmu z powodu jakichś wrzo-
dów w jamie gębowej.

Pies trzyma głlolwę nieco skrzywioną ku prawej stro-
nie ciała. Podbródek omazany silnie lepką, ciągnącą
się śliną. Zęby sieczne górne i dolne oraz kły nieco

I

Zgodność otrzymanych wyników mimo różrricy obrazu
fluorescencji i niepewności odczytu dwukrotnie po-
twierdził jednak poród.

Wiełokrotne próby z materiałem otrzymąnym w prze-

PRÓBY DIAGNOZOWANIA CIĄŻY U SAMIC
ZNIERZĄT DZIKICH PRZY POMOCY METOD

LABORATORYJNYCH
z Kltntkl PołożDlczej wydutału wet. w,s,R, ,we wrocławiu
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macja powłok brzusznych.

nością zdobycia materiałów do badań.
U samic takich jak lwica i niedżwiedzica, u których

niu, a w każdym razie wpłynęłoby ujernnie rra llsposto-
bienie zwierzęcia 1długo 

-uirzymująca się bojaźliwość)
co nie jest bez znaczenia dla służby pracującej w ogro-
dzie Żobtoqicznym. W bardzo 'wielu wypadkach, za-
biegi takie przy istniejącej ciąży mogłyby doprowadzić
do poronienia. Z tych tor powodów najbardziej dostęp-
nymi do badań są wydaliny, choć i ich uzyskiwanie
w dowolnym czasie, jak się przekonałem jest bardzo
trudne. Materiałem potrzebnym do prób był kał i mocz
na pozór łatwy do pobrarria.

Niedźwiedzie w nowocześnie urządzonym ogro,dzie
zoologicznym przez cały rok przebywają na wybiegu,
tym samym zbieranie wydalin staje się wręcz niemoż-
liwe. W czasie około 14 dni przed porodem wchodzi
samica do klatki i tam przygotowuje gniazdo dla młror
dych. Druga połowa ciąży przebiega przeważnie w ok-
resie zmiany usposobienia i stosunków fizjologicznych,
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